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GAZE G D U Ś I S K A
Polski  o r g a n  p r z e m y s ł o w y ,  h a n d l o w y  I f i n a n s o w y  w Gdańsku.

....................... D la  G d a ń s k a :  .......................................
PRZEDPŁATA na miesiąc grudzień już z odnoszeniem do domu 2.36 guldenów gdańskich. 
OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub jego miejsce 
2J> fen gd. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 1-łam. lub jego miejsce 90 fen. 
gdańskich. Reklamy na pierwszej stronie o 50% drożej. W razie późniejszej 
zapłaty doliczamy 6% za opóźnienie. Dla poszukujących posady 50% zniżki. 
OGŁOSZENIA z N iem iec przez biuro ogłoszeń „Par“ Poznań lub Berlin SW. nr. 68, 
Nauenburgerstrasse nr. 4. Za s z k o d y  lu b  s t r a t y ,  p o w s ta ł e  z p o w o d u  n i e w y ­
r a ź n y c h  m a n u s k r y p tó w  ja k  i za  z g o d n o ś ć  t ł o m a c z e n ia  n ie  o d p o w ia d a m y
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: PRZEDPŁATA na miesiąc grudzień z  odnoszeniem przez listowego 686.500,— marek 
: polskich. Pod opaską 1.200.000 marek polskich. Ogłoszenia i abonentów przyjmuje 
• Administracja w Gdańsku, Stadtgebiet nr. 12; „Par" w Poznaniu i Bydgoszczy;
: Reklama Polska w Warszawie i Poznaniu i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce.
: OGŁOSZENIA za nonparelowy wiersz l-łam. lub jego miejsce 40.000 mkp. Reklamy

Nr. pojedynczy 1 0  fen. gulden.

za tekstem nonparelowy wiersz 1-łam 120.000 mkp. Reklamy na 1-ej stronie za non- § 
parelowy vyiersz 1-łam 180.000 mkp. — Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje f 
wszystkie już zlecone ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, f

Filja A dm inistracji: przy Pfeiferstadt 1 (wejście z uliczki bocznej). — Prenumerata i ogłoszenia płatne z góry. Nr. pojed. 2 5 0 0 0  mk. polskich,

Dziś z perspektywy wyniku wybo­
rów patrzymy na dzień 18 listopada, 
jako na jeden z etapów naszego wiel- 
clego i ciężkiego boju o utrzymanie 
polskości w Gdańsku i z rezultatów, 
osiągniętych wyciągamy tak potrze­
bną nam naukę na przyszłość, na dni 
ciężkiego trudu budownictwa naszego.

Jasnem i zrozumiałem jest teraz, 
że mimo wszelkich warunków, jakie- 
byśmy mogli mieć podczas walki o 
zwycięstwo zabrakło nam sił z przy­
czyn, które tkwiły w samym organi­
zmie naszej walki i jej podstawach 
moralnych. Był zwarty i złączony w 
świętej jedności lud prosty, był entuz­
jazm i wola walki stanowczej, lecz w 
czynnikach kierowniczych nie było 
zdecydowania, nie było jasnego planu 
akcji podjętej, nie było wiary w twór­
cze siły naszego robotnika gdańskie­
go i stąd ta połowiczość sukcesu, ja­
kim musieliśmy się zadowolić. To 
tempi passati — czasy minione do 
których sięgać nie będziemy, — nam 
patrzyć należy dziś w przyszłość, i na 
przyszłość przygotowywać broń do 
rozprawy, która już przy nadchodzą­
cych wyborach gminnych musi wyka­
zać, czy mamy do zanotowania plusy, 
czy minusy naszej - podjętej na nowo 

•akcji. Dziś więcej niż kiedykolwiek 
zdajemy sobie sprawę z tego, że im 
bardziej złączymy poszczególnego ro­
botnika gdańskiego z pracodawcą pol­
skim, a pracodawcę z krajem polskim, 
tern bardziej umocnimy twierdzę pol­
skości w Gdańsku i damy tern samem 
najlepszą gwaranc;ę naszej odporno­
ści a zarazem naszej umacniającej się 
siły. W duchowem i materjainem po­
zyskaniu mnogich rzesz pracujących w 
Gdańsku Polaków, obywateli gdań­
skich, leży zdaniem naszem źródło 
przyszłego naszego naprawienia zła, 
tezy źródło naszych przyszłych sukce­
sów.

Spojenie i skojarzenie naszych władz 
polskich z pracodawcą i robotnikiem 
polskim w Gdańsku powinno stać się 
na przyszłość zasadniczą wytyczną 
naszej akc;i, powinno stać się duszą 
wielkiego działania i musi przeniknąć 
tych, którzy w danej chwili zapomnieli
0 spełnieniu najważniejszych wobec 
braci swych obowiązków. A takich, 
którzy o obowiązkach tych zapomina­
ją, jest bardzo wielu między pracodaw­
cami, zasiadającymi w gdańskich fir­
mach prywatnych oraz w instytucjach 
rządowych.

Dwa dni temu mieliśmy sposobność 
wysłuchania skarg i  ̂ bólów naszych 
polskich przemysłowców w Gdańsku
1 z przerażeniem dowiedzieliśmy się od 
nich o tern, że przemysłowym placów­
kom polskim w Gdańsku grozi ruina, 
że wielu z nich marzy o przeniesieniu 
się do Polski, o porzuceniu warsztatu 
pracy, a co pozatem idzie, o rozpusz­
czeniu wielu, bardzo wielu rodzin polr 
skich, przez co skazane byłyby na nę­
dzę, na wegetowanie z dnia na dzień 
w najokropniejszych warunkach mi­
zerii. Rodziny te, czy prędzej czy 
później musiałyby pójść w ślady swych 
pracodawców, i wynieść się z Gdań­
ska, a tern samem porzucić zapocząt­
kowane dzieło zasilania żywiołu pol­
skiego na tak ważnej i eksponowanej 
placówce.

Wnikając w przyczynę zła, dowie­
dzieliśmy się ze zdumieniem, iż naj­
więcej winy zbliżającej się katastrofy 
ponosi między innemi i Polska Dyrek­
cja Kolei w Gdańsku oraz Administra­

cja Budowy Portu w Gdyni. I jedna i 
druga instytucja ta od szeregu miesię­
cy uprawia dziwną taktykę w odno­
szeniu się do tutejszych przemysłow­
ców i fabrykantów polskich i bojko­
tuje ich zawsze, gdy rozchodzi się o 
powierzenie większych zleceń i za­
mówień, gdy rozchodzi się o pokrycie 
zapotrzebowań. Są wydziały poszcze­
gólne w Dyrekcji Kolejowej, miedzy 
innemi i wydział mechaniczny, — które 
między złożonemi ofertami wybierają 
ostentacyjnie oferty złożone przez 
przeciwników naszych, — są wydzia­
ły, które oferty polskie gubią, które in­
formują konkurencyjne firmy niemiec­
kie o podanych szczegółach ofert pol­
skich — są wydziały, które olbrzymie 
zamówienia dają hakatystycznym fir­
mom, podszywającym się pod firmy 
polskie i tylko jakieś ochłapy zdaw­
kowe rzucają przemysłowcom naszym 
tak od niechcenia, jakby chciano wy­
zbyć się intruza. To samo da się po­
wiedzieć i o administracji budowy 
Portu w Gdyni, która to administracja 
bardzo ważne, mogące zatrudniać setki 
robotnika polskiego prace — powie­
rzyła wielkiej firmie budowlanej nie­
mieckiej.

Śladami naszych instytucyj rządo­
wych idą niestety i większe tutejsze 
przedsiębiorstwa polskie, które, o ile 
nie zmienią taktyki postępowania, wy­
mienimy z nazwiska — i daią zlecenia 
li tylko przemysłowcom i fabrykantom 
niemieckim, a bojkotują fabrykantów 
naszych nawet w takich wypadkach, 
gdy oferty, złożone przez Polaka nie 
są wyższe od ofert niemieckich.

Mamy pod ręką całą garść faktów, 
które możemy rzucić na udowodnienie 
lamentów naszych przemysłowców — 
nie czynimy tego na razie, aby nie do­
prowadzać do podniecenia i podburze­
nia umysłów naszych rodaków, którzy

musieliby napiętnować takie postępo­
wanie naszych wielkich instytucyj i 
wielkich imprez handlowo-przemysło- 
wych jedynem mianem odpowiedniem: 
Hańba! Zaznaczamy jednak, że w imię 
dobra sprawy naszej nie cofniemy się 
w przyszłości przed napiętnowaniem j 
wyraźniejszem i dosadniejszem tego 
jątrzącego zła, co może stać się za­
czątkiem rozkładu polskości w Gdań­
sku.

My tu w Gdańsku musimy powie­
dzieć sobie jasno i otwarcie, że jesteś­
my pionierami, którym w ciężkiej 
chwili przełomowej przychodzi prowa­
dzić. walkę z pragnącymi nas tu wy­
gryźć hakatystami, nie cofającymi się 
nawet przed ofiarą tymczasowych 
strat materialnych, byleby tylko wy­
zbyć się polskiego konkurenta. 1 dla 
tego też w imię wyższego dobra, w 
imię świętego nakazu trwania i wy­
trwania na placówce naszej, w imię 
konieczności ratowania zaczątków pol­
skości w Gdańsku powinny instytucje 
rządowe i prywatne przemóc ciężką 
pokusę składających ofert pracodaw­
ców niemieckich, a nawet przy zary­
zykowaniu mniejszego zysku, rzucić 
powinny na szaniec toczącego się boju 
pomoc przy dostarczaniu pracy tym, 
których byt i przyszłość narażone zo­
staną na dni ciężkich eksperymentów, 
prowadzonych między pytaniem: po­
zostać, czy nie pozostać w Gdańsku? 
instytucje rządowe i instytucje pry­
watne polskie powinny zapamiętać 
sobie, że od nich w wielkiej mierze za­
leży, aby ludu robotniczego, ostoi pol­
skości w Gdańsku, nie były ciężkie 
życia udręki i że od ich wysiłków i 
zrozumienia wielkiego posłannictwa 
zależyć będzie czy dla tych, co po nas 
przyjdą w Gdańsku, zakwitnie w całej 
pełni radosna wiosna odrodzenia siły 
i ducha.

P i e r w s i ©  w y s t ą p i e n i e  g a f b i n e t t a  H a r x a .
GSówae zad an ie

B e r l i n ,  1. 12. (AW). Nowy gabinet 
Marxa odbył dziś pierwsze swe posie­
dzenie, którego przedmiotem było u- 
stalenie wytycznych deklaracji progra­
mowej, którą kanclerz Marx ma wy­
głosić na wtorkowem posiedzeniu 
Reichstagu. Jak nas informują z kół 
parlamentarnych, jest prawdopodob- 
nem, że gabinet Marxa zdoła sobie za­
pewnić liczbową większość. Marx 
zdaje się być gotów do ponowienia 
ostatnich przyrzeczeń Stresemanna co 
do złagodzenia wzgl. zniesienia woj­
skowego stanu wyjątkowego. Nie jest 
zdecydowane, czy to skłoni socjali­
stów do zajęcia postawy neutralnej

now ego rządu.
wobec gabinetu Marxa, natomiast jest 
wiadomem, że nacjonaliści zachowają 
po części neutralność a po części gło­
sować będą za wotum zaufania.

Przyjęcie gabinetu Marxa przez pra­
sę tutejszą oznaczń, że nie ma jeszcze 
zdecydowanej opinji, jaką politykę o- 
bierze nowy gabinet. W każdym ra­
zie kanclerz ma przygotowany plan re­
stytucji finansów w sposób odmienny 
od gabinetu Stresemantia. Uzdrowie­
nie finansów jest atutem, który on za­
mierza wygrać wobec parlamentu. W 
razie opozycji nastąpi rozwiązanie par­
lamentu, na co przygotowuje prasa o- 
pozycyjna.

y @ y d l  G e o r g e  z n o w u  n a  w i d o w n i .
W alk a  p rzeciw

L o n d y n ,  2. 12. (AW). Angielska 
partja pracy już w ciągu kampanji wy­
borczej pod wyrilżnym wpływem le­
wego swego skrzydła zaostrzyła pro­
gram wyborczy. W programie partji 
pracy prócz jednorazowej daniny kapi­
tału w wysokości 3 miłjardów £ znalazł 
się postulât socjalizacji kopalń. W y­
wołało to wyraźne zbliżenie się obu 
zwalczających słe skrzydeł konserwa­
tystów i liberałów. „Daily Herald“ 
wystąpił z rewelacją, że najwybitniejsi 
politycy konserwatywni zdecydowani 
są wskrzesić koalicję liberalno-konser­
watywną i za każdą cenę ustalić front 
mieszczański przeciw partji pracy. 
Prasa Northcliffa wypowiedziała się 
za kompromisem w sprawie cel o-

p a rtf i pracy.
chronnyćh. Cały .szereg dzienników 
domaga się solidarnego wystąpienia 
przeciw programowi partji pracy. 
„Sunday Herald“ pisze, że nie chodzi 
jak kto będzie głosował, lecz byleby 
głosował przeciw partji pracy. W ten 
sposób położenie w Anglji znacznie się 
zaostrzyło, a Lloyd George umocnił 
swoją pozycję.

Machno uwolniony.
W a r s z a w a, 2. 12. (PAT.) Wczoraj 

w 5-tym dniu rozpraw sądowych w pro­
cesie przeciwko atamanowi Machnie i 
tow. sąd uwolnił oskarżonych Nestora 
Machnę, Jana Chmarę, Jakóba Dobo- 
szenke i Halinę Kuźmianko.

Składy broni u  Poczdamie.
Przygotow ania hom uniktów  

niem ieckich.
Władze pruskie dokonywują w tych 

dniach bardzo dużo rewizyj u osób 
podejrzanych o przechowywanie broni, 
przeznaczonej dla komunistów. Z ca­
łych Niemiec dochodzą wiadomości o 
wykryciu olbrzymich składów z gra­
natami ręcznemi, bombami, karabina­
mi itp. W sobotę wykryto w Poczda­
mie u niejakiego Fiedlera olbrzymie 
zapasy granatów, ręcznych, zapalni­
ków, pocisków do mniejszych dział o- 
raz bardzo dużo amunicji, nadających 
się do zwykłych karabinów piechoty 
pruskiej. Fiedlera oraz jego małżonkę 
aresztowano. Policja, która wzięła 
dom małżeństwa pod bliższą obserwa­
cję, zdołała zaaresztować kilkunastu 
komunistów, którzy na wózkach zwo­
zili broń i amunicję, chcąc ukryć je w 
ogrodzie Fiedlerów.

Z powodu tych wykryć powstała w 
obozie komunistów niemieckich praw­
dziwa konsternacja. Istnieje bowiem 
przypuszczenie, że wśród komunistów 
są zdrajcy, wskazujący władzom wszy 
stkie ukrycia, w których broń jest 
przechowana.

Jak się okazuje, broń i amunicję za­
kupywali komuniści przeważnie od o- 
ficerów intendantury, którzy daii się 
pozyskać za wypłacane im stale h >uo- 
rarja.

Sowiety chcą wienarWeBlca
! Bogibłtieto.

W a r s z a w a, 2. 12. (AW.) Dzienniki 
donoszą, że rząd sowjecki zamierza się 
zwrócić do rządu polskiego z propozycją 
wydania Wieczorkiewicza i Bagińskiego 
za aresztowanych w Rosji Polaków. 
Gazeta Warszawska pisze, że podobne 
próby do wmieszania się do wymiaru 
sprawiedliwości będą z oburzeniem od­
rzucone przez opinję publiczną.

Olbrzym a katastrofa me Włoszech
W iele w iosek  zalanych.

B r e ś c i a ,  2. 12. (PAT.) Wskutek 
zerwania się olbrzymiej tamy na jeziorze 
Gleno (Alpy pergatnonckie), które służy 
za centralny rezerwuar wszystkich sił 
hydrauliczno - elektrycznych, 4 miłjony 
metrów sześciennych wody rozlało się po 
okolicach, wylała również rzeka Dezzo, 
porywając wiele domów z miasteczka 
Mazzuno i Dezzo, ponadto szereg wsi, 
folwarków, fabryk, elektrowni oraz mo­
stów kolejowych. Dotychczas znalezio­
no 300 trupów ofiar katastrofy.

P e r g a m o, 2. 12. (PAT.) Wedle
ostatnich doniesień wskutek katastrofy na 
jeziorze Gleno 600 łudzi nie zdołano 
dotyczczas odszukać.

r ttstwne notowania eieMowe
3. 12 1923 o wódz. I0lh  przed poi. 

w  G d a ń s k u  >
Dolar (wypłata) 3700000 mp. 
Dolar (loco) 3 550 000 mp. 
Dolar 6500000000000 mn. 

Dolar 5,82 guld. gd. 
Marka polska 

(1000000) 1,85 guld. gd. 
Czeki

(1000000) 1,65 guld. gd.
w Warszawie t

Dolar 3650000 mp.
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GUM armio boMcka ruszyło nu pomoc Hiemcom?
Koncentracja w ojsk sow ieck ch nad granicą Polski. — W oTska  
polsko-łotew sk ie przeciw bolszew ikom . — Komuniści n iem ieccy liczą

na pom oc z Rosji.
Dzienniki łotewskie doniosły, że bol­

szewicy gromadzą pod Mińskiem woj­
ska i to trzy dywizje piechoty, dywi­
zje jazdy i odpowiednią liczbę arty- 
lerji.

Generał węgierski Szurmay napisał 
z tego powodu artykuł w „Pester 
Lloydzie“, w którym zastanawia się 
nad możliwością udzielenia ze strony 
sowjetów komunistom niemieckim po­
mocy zbrojnej. Generał Szurmay do­
myśla się, że — bolszewicy koncen­
t r u j  swoje siły na dwóch miejscach: 
pod Mińskiem i nad południowo-wscho 
dnią granicą Polski.

Tutaj są siły polskie, jego zdaniem, 
najsłabsze. Stąd armja sowjecka ru­
szyłaby drogą przez Małopolskę 
wschodnią, Węgry lub Czechosłowa­
cję do Niemiec.

Strateg madziardski zastanawia się 
nad tern. coby uczyniła Pol:ka i Łot­
wa, gdyby czerwoni carowie sowiec­
cy zażadali zezwolenia na przejście 
ich armji do Niemiec i przychodzi oczy­
wiście do przekonania, że Polska i 
Łotwa propozycję odrzucą bezwzglę­
dnie. Wówczas rozpoczęłaby się woj­
na na śmierć i życie.

Czy bolszewicy mieliby szanse od­
niesienia zwycięstwa nad armją pol­
ską, o tern nie chce wyrokować, sądzi 
jednak, że widoki ich byłyby bardzo 
nikłe. Lenin i towarzysze wiedzą, 
że w razie walki szłoby o ich gardła, 
ponieważ oficerowie armji czerwonej 
nie są z przekonania komunistami i 
wojsko skorzystałoby ze sposobności, 
aby zrzucić jarzmo bolszewickie. Da­
lej przypuszcza gen. Szurmay, że woj­
sko polsko-łotewskie tak stanowczy 
stawiałoby opór, że nawet w razie 
zwycięstwa czerwonej armji nie doszli 
by bolszewicy do granicy niemieckiej.

W razie, gdyby armja sowjecka od­
niosła zwycięstwo, miałaby od W ar­
szawy do Niemiec do przebycia 300 
do 400 kilometrów, a ponieważ nie 
Śmiałaby łupić w Polsce, by sobie za­
pewnić żywność w razie odwrotu, 
byłaby zmuszona sprowadzać żywność 
z Rosji, a bedzie to tern trudniejsze, im 
większa stawałaby się odległość od 
własnych granic. Dalej zastanawia sic

W czwartek, na lotnisku w Bydgoszczy 
zdarzyła się katastrofa, której ofiarą pa­
dło młode życie porucznika pilota Woj­
narowskiego.

Por. Woinarowski był aspirantem lot­
niczym. Wczoraj odbywał ćwiczenia 
próbne na dwupłatowcu. Nieszszęściem 
jego była gęsta mgła, jaka wczoraj popo­
łudniu opadła na miasto. Zalegała ona 
ulice i okolicę miasta przez dwie godziny 
tylko, ale była tak gęstą, że wozy nawet 
na ludniejszych ulicach jechały krokiem, 
aby uniknąć zderzenia.

Gdy por. Wojnarski wzniósł sie w po­
wietrze, atmosfera była czystą. Mgła po­
jawiła się dopiero krótko przed godziną 
4 i ona to skłoniła Woinarskiego do szyb 
szego wylądowania niż to bvło przewi-

Dwie komisje rzeczoznawców. — Za­
proszenie Ameryki.

P a r y ż ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Prze­
wodniczący angielskiej komisji repara- 
cyjnej Lord Bradbury, który udał się 
w początkach tygodnia do Londynu po 
instrukcje swego rządu, — powrócił 
wczoraj do Paryża i uczestniczył w po­
siedzeniu, które rozpoczęło się o godz. 
3 popoł. Komisja reparacyjna posta­
nowiła utworzyć specjalne dwie komi­
sje, które mają zbadać zdolność płatni­
czą Niemiec. Jedna z komisji tych ma 
Opracować projekt wyrównania budże­
tu niemieckiego oraz odnaleźć środki 
do ustabilizowania waluty. Druga ko­
misja zbadać ma ogólną wartość wy­
wiezionych z Niemiec zagranicę kapi­
tałów oraz rozpatrzyć sposoby ścią­
gnięcia kapitałów tych z powrotem do 
Niemiec. Powszechnie podpadało, że 
przedstawiciel Anglji Bradbury okazy­
wał podczas rozpraw chęć dojścia

gen. Szurmay nad kwalifikacjami woj- 
skowemi czerwonej armh. O tern. zda­
niem jego, najtrudniej sądzić, ponieważ 
nie ma dostatecznych danych.

Pochód wojsk czerwonych ku gra­
nicom niemieckim mógłby nastąpić tyl­
ko wówczas, gdyby komuniści berliń­
scy zawezwali ich pomocy. Może 
bolszewicy wybraliby drogę przez 
Ruś karpacką, a stąd do Węgier i Cze­
chosłowacji, choćby droga ta była 
dłuższa niż przez Polskę i Łotwę. Ge­
nerał Szurmay sądzi, że bolszewicy 
nie umieliby nawet przeprawić się 
przez Wisłę, ponieważ nie mają ponto­
nów i odpowiednich narzędzi.

Karność czerwonych wojowników 
polega na terorze, a teror podczas 
wojny zwykle zawodzi. Wówczas 
nastąpiłby dla Lenina sądny dzień.

Gdyby nawet bolszewicy PoPkę po­
konali, prowadzili by Polacy na tyłach 
ich armji wojnę podjazdowa i niesz- 
czyliby etapy, tak, iż wkrótce armia 
bolszewicka pozostałaby bez żywno­
ści i amunicji. Wojna podjazdowa na 
tyłach utrudniłaby bolszewikom po­
chód na Niemcy.

Generał Szurmay kończy uwagą, że 
wiadomości o gromadzeniu wojsk czer­
wonych na granicach Polski mają za­
pewne dodać Sowjetom uroku i poka­
zać światu, że są wielkiem mocar­
stwem, z którem wszyscy liczyć się 
powinni.

Podług informacyj, nadchodzących z 
Berlina, liczą tamtejsze koła komuni­
styczne na pewno na pomoc bolsze­
wicką.

Komuniści berlińscy sa za słabi dla 
przeprowadzenia swych planów. Fias­
ko kompletne w Saksomi i Hamburgu 
przekonały ich, że własną siła nie do­
konają niczego. Wojska bolszewic­
kie, choćby wbrew słusznym przewi­
dywaniom generała madziarskiego 
przyszły do Niemiec, nie utrwaliłyby 
tam panowania komunistów, którzy, 
wsparci przez bolszewików, mogliby 
iv’ko wywołać zamęt krwawy. Spa­
raliżowałoby to na szereg lat Niemcy i 
wykluczyłoby je na czas bardzo długi 
z szeregu wielkich mocarstw europej­
skich.

por W ojnarowskiego.
dziane. Już odnalezienie lotniska w tej 
mglistej topieli sprawiało Wojnarowskie­
mu wielkie trudności. Zorjentowanie się 
natomiast, jak daleko jest od ziemi, było 
prawie niemożliwem, tem bardziej, że 
lot odbywał się na wysokości 2^00 me­
trów i z takich to wyżyn nastąpiło lądo­
wanie.

Wojnarowski opadł na lotnisko sko­
śnie i cała siła uderzył aparatem o ziemie. 
Skutki uderzenia były fatalne. Zbiornik 
z benzyna pękł i cały anarat stanął w 
ogniu. Wonarowskiego, który tem zderze 
niem został silnie potłuczony, na domiar 
nieszczęścia ogarnęły płomienie. Nad­
biegli żołnierze którzy zajęli sie ra.tmvm 
i poparzonym Wojnarskim. Przewiezio­
no go do szpitala, gdzie zmarł o 12-ej w 
nocy.

wszelkiemi sposobami do porozumie­
nia. Wczoraj wieczorem podejmował 
on przedstawicieli prasy zagranicznej 
i dawał im do zrozumienia, że wszyst­
kie najpoważniejsze trudności, tamu­
jące drogę do porozumienia, zostały u- 
sunięte i że wobec tego można mówić 
dziś już poniekąd o jednolitych zapa­
trywaniach Francji i Anglji w sprawie 
ściągania długów niemieckich.

Nader ważne jest też powzięte wczo­
raj postanowienie, aby zaprosić do 
prac komisji również i Amerykę. Bez 
współudziału Ameryki wydaje się 
praca obu komisyj wprost niemożliwa. 
W przyszłym tygodniu zapadnie decy­
zja, kto ma wejść w skład tworzących 
się komisyj. Zdaniem Bradbury‘ego 
zasiadać będzie w pierwszej komisji 
po dwóch przedstawicieli państw so­
juszniczych i Ameryki, podczas gdy w 
drugiej komisji zasiadać będzie tylko 
jeden przedstawiciel każdego poszcze­
gólnego państwa.

Uznanie Souletcu przez (M <>.
P a r y ż ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Pod­

czas dyskusji w sprawie wło~ko-ro- 
syjskiego układu handlowego oświad­
czył Mussolini, że stosunki między 
Włochami a Ros;ą są jaknajlepsze. 
Żadna pra~a nie okazywała dla rządu 
faszystowskiego we Włoszech tyle 
zrozumienia,, jak prasa bolszewicka. 
Jestem przekonany, że dla utrwalenia i 
rozwoju stosunków ambasador bedzie 
więcej nadawał się, aniżeh zwyczajny 
przedstawiciel handlowy. Rząd wioski 
nie widzi żadnych przeszkód co do u- 
znania rządów sowjeckich i dlatego po­
zwalam sobie zawołać do Rosji:

Uznałem was i temsamem otwieram

Rozpaczliwe położenie polityczne i go­
spodarcze, w jakim sie państwo niemiec­
kie, a wraz z niem i ziemia łużycka znaj­
duje, nie wpłynęło nacgół na osłabienie 
intensywności życia narodowego Łużyc, 
które się toczy normalnie i spokojnie. 
Oto ostatnie łużyckie wydarzenia:

W dziedzinie życia politycznego Łyżyc 
ostatnie miesiące przyniosły zwrot w 
opinji łużyckiej, w kierunku nawiązania 
kontaktu z polską mniejszością narodową 
w Niemczech. Dotychczas w życiu poli- 
tycznem, zwłaszcza przy wyborach par­
lamentarnych, społeczeństwo łużyckie 
albo nie brało samodzielnego udziału, 
oddając swe głosy wyborcze na listy nie­
mieckie (np. katolickiego centrum), albo 
też przeprowadzało akcje polityczne w 
zupelnem odosobnieniu, unierrożliwiają- 
cem poważniejsze sułmesy, wystawiając 
własne listy wyborcze, skazane zazwyczaj 
z góry na niepowodzenie, lub toż wystę­
puje do władz rządowych z petycjami. 
WysUnienia w pruskim sejmie w obronie 
wszystkich mniejszości narodowych w 
Niemczech przedstawiciela polskiej lud­
ności, pos’a Paczewskiego z Olsztyna, 
zbudziły na Ł«żvcach myśl zsHidaryzo- 
wama swych działań narodowych z inne- 
tni mniejszościami narodow e^i w  N t n -  
czeca. przedfppszystUem z ludnością eol­
ska Śląska i Prus WsHhocHch, i wytwo­
rzenia ro^em z niemi si?v politycznej, 
którcby już pewne wsnóUe postulaty by­
ła w  możności przeprowadzić. Budzi- 
szuńskie „Serb-ske Nowiny“ z obszernym 
wsUr>nvm artykule z dnia 24 październi­
ka br. omawiam debaty w  pruskim seimie 
nad snrawa szkół dla mniejszości n°ro- 
dowych, miedzy innemi szkól łużyckich. 
Artykuł, w  Vtórvm zamieszczone sa ob­
szerne urywki z ostetwej mowy seimo- 
wei pcs’a Paczewskiego i scharakteryzo­
wane gwałtowne nmemw nim snrzemwy 
lub niechętna oboietnoćć członków wszy­
stkich sUormictw niemieckich, nawet t»»cb, 
które cieszyły sie poparciem łużyckich 
wyborców, kończy sie stwiordzeniem. że 
tv!ko nrzez przyłączenie s?e do akcji 
przedstawicieli polskiej mniejszości będą 
mogły Łużyce osiągnąć swe narodowe 
nost"iatv. .. łeuo nołecy rmsłpwie mma 
d?a nas serce i nrzvia*ń. Oni znała pru­
ski het i swych gnebicięli. pod którymi 
póHorpcfn Uf łorzefi i umierali. Ozas iest 
ahyitny i mv nasza serbska-oolitvke uzgo­
dnili z tnniciezpóciiłrni nurodowemi. Po­
lacy, duńczucy i s-°rbow:e h"wcrv to ie- 
d*m gromada, musza sie wiec p o s z y ć  
dla poUfyUi gre-c-ednei Przyłączenie sie 
łnżvczan do żMrU-wwnnwb U»Ż muie?S70- 
śri no1sk:ei i dnńckici przyniesie poważ­
ne korzyści fiiVfy1ko k ngęcnm, lecz i po- 
wstełacemn bakowi pot*V> - dońskiemu, 
ktd-po-o s;kt liczebna zwipkszv sie o 
290 009 te nieco, dobrze zorganizowane­
go i uświadomionego narodowo ludu 
łużyckiego.

Również na polu pracy soołecznei i 
kidt”rainei zaszło na Łużycach w ostat­
nich tygodniach parę godnych zanotowa­
nia wydarzeń.

Dnia 4 października odbyło sie w 
„Serbskim domu“ w Budziszynie iesienne 
zebranie najwybitniejszego z łużyckich 
towarzystw, zaimującei sie praca ganko­
wą i oświatową Macierzy łużyckiej 
(Serbska Macica). Zebranie, w którem 
brało udział knkadziesiat osób, wvpe1r,iły 
referaty; p. Wjeraba o pierwotnej kultu­
rze ipdo-enropeiskrh ludów i czeskiego 
gościa p. Kuby o łużycki"h $Uo?aeh Indo­
wych, oraz wyczerpumca dyskusja nad 
polityczną sytuacją Łużyc, a szczególnie 
nad palacą wciąż kwesta szkoda. Na­
stępne (wiosenne) zebranie odbędzie się 
w marcu.

dyplomacji waszej nowe drogi oraz 
daię wam nowe widoki. Wy dacie mi 
w zamian za to dobry układ handlo­
wy. Nie będę taił, że w sprawie ukła­
du toczymy od pewnego czasu per­
traktacje. Pozatem wiadomo nam prze­
cie, że francuska komisja, znajdująca 
się obecnie w Rosji, działa w porozu­
mieniu z rządem francuskim. Okaże 
Hę teraz, czy Rosja okaże tyle dobrych 
oh°ci, iak to twierdza socjaliści i czy 
dobra wola Włoch znajdzie w Rosji 
należyta ocenę.

We włoskich kołach dyplomatycz­
nych utrzymują, że i Anglia uzna Sow­
iety na tych samych warunkach co 
Włochy.

Dnia 14 października odbył się w Bu­
dziszynie zUzd łużyckiego związku so­
kolego. na którym byli obecni delegaci 
wszystkich dzi°sieciu łużyckich gniazd 
sokolich. 7 jazd, na którym omówiono 
wszystkie b:eżace sprawy serbskiego So­
kola, walnie sie przyczynił do skonsoli­
dowania i dalszego rozwoju tej młodej, 
lecz niezmiernie ruchliwej i żywotnej or­
ganizacji serbsko-łużyckiej młodzieży,

Ważnem wydarzeniem w życiu Łużyc 
jest powiększenie ..Serbskich Nowin“. 
Jedvny ten łużycki dziennik osiągnął w 
ostrtnich czasach liczKa 7000 czytelników 
i pomimo niekorzystne? ogólnej sek c ji 
gospodarcze! kra?” zdobvł sie na zaku- 
r?en:e m?szvnv rci^wuej i powiększenie, 
dzięki temu od dnia 1 października tb. 
sweno formatu i rozszerzenie treści. 
Tnferesuiaee to pismo, obecnie i swei sza­
ty zewnętrznej. defychczas skromną, nie 
pctrzphułe sie wstydzić, nowirmchy i po! 
ska publiczność czpśziei niż d^tyczczes 
czytywać, Urn hardzieć że prenumerata 
'oo-0 o wkde tańsza od »»»inkŝ ości pism 
niemieckich na nasze stosunki '»omosi
ci,tria  c o r ę n r g i  ^tnioc;7nU m p ła . ---- M n Żna

te zancan,,tr!erow”ć w  ksiegamj Smolenia 
W R-dziizynie (Smolenia baiUW<;7Ó°m?a
a kntharńm __ Schmaiers Bn^hiłoykerei
»md BnckhanUhjng, Bautzen in Sachsen, 
T aupnrrrahen 4).

W ostatnich czasach dnie sie zauwa- 
żvć na ł  u.żYcâ h, posiadafcc»»ch dotych­
czas bdko własna twórczość literacką, 
dramatyczna i muzyczka, ogromne zain- 
Urgsowanie sie malarstwem. Obecnie w 
,.Serbsk?m domu“ w Budziszynie wysta­
wia piękny zh:ór st"d?ów n^d typami lu- 
dowemi i stroiami łużyckimi — rezultat 
wjeloiuiesie^znei pr?rv z 1°°? i 1923 r., 
czeski malarz p. Kuba. Wystawa spot­
kała sie ze szczerym entuzjazmem łużyc­
kiego soofm-zeństwa, — które w?ózi w p. 
Kubie nieh’1ko miłpgo gościa z zagranicy, 
lesz ł v/snó,b»-órcp łi.iż»»cv;»? kultur»» i pio­
niera nrzyszlci łużyckie? twórczości ma­
larskiej. — Działalność p. Kubv zbiegła 
sie w czasie z powst-miem \»»e wrześniu 
serb«kiego To»v?rzvstwa sztuki, które 
właśnie niedawno urządziło ob?eżdża- 
łarą po kołeii całe Łujżyce. w»»sfawe do- 
tych c za sou» p,ro dorobku łnżvck?ei sztuki 
czystej i stosowanej, na którv 'Gadają 
sie obrazy pp. Juriia Ha?na i Marcina 
Noy»?ka. artystyczne hafty pp. Huldy i 
Friedy Noy/a.tec i in.

Jak widzimy, naród łużycki nawet w 
obecnej katastrofalnej svtuacii swa pracę 
narodową prowadzi i nawet teraz posu­
wa sie wc?aż nanrzód. ku dalszemu roz­
wojowi i dalszej narodowej konsolidacji.

i nie otrzyma
punktualnie „Gazety Gdańskie!"
niechaj nam o tem n a t y c h m  ias t  
doniesie. — Zażalenia przyjmujemy ustnie 
w biurach naszych przy Pfefferstadt nr. 1 
(wejście z uliczki bocznej). T e le fo n e m  
pod nr. 737 lub 1781. P i ś m i e n n i e  
adresując krótko: „Gazetn Gdańska“, 
Danzig.

O „Gazetę Gdańską“ prosimy upo­
minać się każdorazowo natychmiast, gdy 
nie nadejdzie punktualnie. O ile Czy­
telnik się nie upomina, uważamy, że „Ga­
zeta Gdańska“ dochodzi regularnie.

katastrofa sta lotnisku w Bsrdteeszssy
Śm ierć aspiranta-nilota

Zdolność płatniczo Niemiec, i

3 tycia Łislyczan.



Ze folate.
Aresztowanie Roniidera.

W a r s z a w a ,  29. 11. Na granicy
szwajcarg o - austrjackiej w Feidkircii 
aresztowano barona Ronikiera, który 
udał się do Szwajcarji z zamiarem od­
wiedzenia krewnych. Aresztowanie na­
stąpiło po przekroczeniu granicy szwaj­
carskiej. Wiadze austrjackie motywuję 
aresztowanie tern, że baron Ronikier zo­
bowiązał się, iż nie będzie opuszczać 
Salzburga i zgłosi się do władz na każde 
wezwanie.

Prowokacja.
W a r s z a w a, 30. 11. Władze sowjec- 

kie dc :,szą z Kijowa o wykryciu tam or­
ganizacji kontrrewolucyjnej, działającej 
z polecenia komitetu emigracyjnego w 
Paryżu. Według doniesień bolszewickich 
na czele organizacji stali Kartaszow i 
Czajkowski. $ę to istotnie działacze z ro­
syjskich kół emigracyjnych. Sowjety za­
rzucają im uprawianie szpiegostwa na 
rzecz mocarstw zagranicznych i Polski. 
Członkowie organizacji stracili wiarę w 
możność przeprowadzenia kontrrewolu­
cji i złożyli wyczerpujące zeznania. Całe 
to doniesienie ma charakter prowokacji.

W a r s z a w a, 28. 11. Przez Rygę do­
noszą o nowych prześladowaniach anty- 
religijnych w Rosji. Aresztowano między 
innemi przeoryszę Dominikanek oraz za­
konnice. Czerwona gwardja gwałtem 
wtargnęła do klasztoru i dokonała are­
sztowań.

Przewóz emigrantów.
W najbliższych dniach przybędzie do 

Warszawy delegacja t. zw. Atlantic Con­
ference, organizacji, reprezentującej wszy 
stlrie linje obrotowe, działające w Polsce. 
Celem przybycia delegacji będzie omó­
wienie z powołanemi władzami polskiemi 
warunków udzielania i uzyskania kon­
cesji na zamorski przewóz emigrantów 
w 1924 r. (PAT.)

Męczeństwo arcybiskupa Cieplaka.
L o n d y n .  Londyński „Times“ dono­

si, że wskutek strasznych warunków, w 
jakich znajduje się ks. arcybiskup Cieplak 
w więzieniu butyrskiem i wskutek znęca­
nia się bolszewików nad Dostojnikiem 
kościoła katolickiego, — ks. arcybiskup 
Cieplak poważnie się rozchorował.

Ucieczka niem. oficera - mordercy.
Z Berlina donoszą, że były porucznik 

Krull, aresztowany pod zarzutem morder­
stwa, dokonanego na Róży Luxemburg, 
uszedł zagranice. W toku było przeciw 
niemu także śledztwo o zamach na publi­
cystę socjalistycznego adwokata Parwu- 
sta. Krull doniósł z drogi, że jedzie do 
kraju, gdzie znajduje się morderca Erz- 
bergera.

Konfiskata ziemi polskiej na Litwie.
W pierwszych 9 miesiącach rb. rozpar­

celowano na Litwie na podstawie refor­
my agrarnej 117 405 hektarów drogą kon 
fiskaty 400 większych posiadłości, prze­
ważnie polskich. Dotychczasowym wła­
ścicielom pozostawiono z tego 17 639 
hektarów ziemi i 601 hektarów lasu. Na 
rozparcelowanej ziemi osiedlono 6 313 
osób.

Tułacłwo emigrantów.
Donoszą nam, że z powodu przepeł­

nienia okrętów z powracającymi tyrystami 
amerykańskimi crnz emigrantami z róż­
nych krajów spieszącymi do Stanów Zje­
dnoczonych przed wypełnieniem określo­
nej ustawą amerykańska miesięcznej 
kwoty, wychodźcy polscy trzykrotnie nie 
trafili na okręty w których mie-'sca były 
dla nich zamówione i czekali po dni kil­
kanaście w Londynie na następny statek. 
Zdarzy}o sie to mianowicie z 12 pasaże­
rami „White Star Line“, którzy mieli je­
chać okrętem „Majestic“ oraz z 320 pa­
sażerami linji „United States“ dla których 
nie znalazło sie miejsca na „Leviathanie“. 
Do "hwili odjazdu następnym okrętem 
emigranci ci pozostali w schronisku emi­
gracyjnym „Transatlantic Passengers 
Hotel“.

Patrjotyczny zapis polskiego chłopa.
Chłop polski, Paweł Filer, zatrudniony 

obecnie jako robotnik we fabrykach sa­
mochodów firmy Henryka Forda w Ame 
ryee, pochodzący z Małopolski, z Haczo­
wa, w powiecie Brzozowskim całą ojco­
wiznę w rodzinnym Haczowie, obejmu­
jąca 14 morgów ziemi oddał Rządowi 
polskiemu na cele narodowe, a mianowi­
cie do połowy na zasilenie funduszu na 
powstający w Polsce chemiczny instytut 
vim. Kościuszki, a do połowy na nowy 
.port w Gdyni, tak bardzo Polsce potrze­
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bny. Jest to niezwykle patrjotyczny czyn 
polskiego robotnika, który zlitemi lite­
rami zostanie zapisany w historji wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce. Patrjo­
tyczny zapis p. Pawła Filera, zasługuje 
na uznanie i na naśladownictwo.

Z Pommzm.
W ą b r z e ź n o .  (Wyrafinowana zło­

dziejka.) W ub. sobotę dokonała tu wy­
rafinowana złodziejka sztuczkę i to w 
biały dzień.

Przyjechała tam z Torunia pewna bar­
dzo elegancka panienka. Natrafiwszy na 
jedną z uczenie szkoły wydziałowej wy­
pytała się pod błahem pozorem o nazwi­
sko, poczem weszła do gmachu szkoły i 
pod pozorem, że zaczeka do końca lekcji 
na ową dziewczynę, przejrza.a gardero­
bę uczenie.

Przelustrowawszy wszystkie płaszcze, 
zabrała najlepsze kołnierze futrzane, za­
winęła wszystko w tłumoczek i udała się 
na dworzec. Całe szczęście, że kierownik 
szkoły zawiadomił policję, wskutek czego 
już po godzinnem poszukiwaniu odnale­
ziono elegantkę na głównym dworcu w 
chwili, gdy wsiadała do pociągu.

Rzeczy skradzione odebrano i zwróco­
no zakłopotanej dziatwie, elegantkę zaś 
umieszczono za kratkami.

N o w e m i a s t o .  (Pożyteczne wyda­
wnictwo.) Nakładem księgarni „Drwę­
cy“ ukazał się kalendarz Marjański Odro­
dzonego Pomorza pod redakcją M. Bo­
gusławskiej.

G r u d z i ą d z .  Policja grudziądzka 
ujęła w tych dniach kilku osobników, 
przeważnie żydów, którzy nie mając kon­
cesji na prowadzenie handlu, dokonywali 
na Pomorze różne transakcje handlowe. 
Handlowali oni głównie towarami bla- 
watnemi i cukrem.

Dziwna rzecz że kupcy-polacy, którzy 
od tych żydów towar zamawiali, dali im 
różnej wysokości zadatki.

Afera ta znalazła epilog w Izbie Skar­
bowej, gdzie owi żydowscy, nielegalni 
handlarze zapłacić musieli odpowiednią 
karę.

T u c h o 1 a. Podejrzany o defrauda­
cję. — Żandarmerja otrzyma rowery.) 
Wskutek doniesień ze strony urzędników 
leśnych nadleśnictwa Gołąbek władze 
sądowe wdrożywszy dochodzenia wy­
kryły znaczne sprzeniewierzenia drzewa 
z lasów państwowych za kwotę przekra­
czającą 8 miljardów i to przez nadleśni­
czego Koszule. Dalsze śledztwo trwa.

Oszczędność w gospodarce państwo­
wej zmusza władze do sprzedania koni 
żandarmerji, która obecnie swych urzę­
dników wyposaży w rowery.

S k a r s z e w y .  (Spryt przemytników 
tytuniowych.) W ubiegłym tygodniu 
urzędnicy celni w posiągu osobowym po­
między Skarszewami a Starogardem wy­
kryli 10 000 sztuk papierosów niemiec­
kich sprytnie ukrytych w dwóch workach 
żyta.

Kronika ddaslska.
Franciszka Ks. W.

Wschód słońca o godzinie 7.22 
Zachód o godzinie 3.28 
Wschód księżyca o godz. 0.00 pp. 
Zachód o godzienie 1.19 pn.

* Los robotnika w Gdańsku staje się z każ­
dym dniem coraz nieznośnejszy skutkiem sza­
lonego bezrobocia. Wsparcia, które bezrobo­
tni otrzymują, starczą jedynie na zaspokojenie 
głodu. Każdego prawie dn:a sprzedają różne 
sprzęty domowe, celem zaspokojenia głodu 
swej rodźmy. Rozpacz i zwątpienie wstąpiły 
w poddasza tych nieszczęśliwców. Bezrobotni 
rekrutują się ze wszystkich zawodów a prze­
ważną część tworzą robotnicy niewykwalifi­
kowani. Urząd pośrednictwa pracy przy He- 
veliusplatz jest prawie w stałym oblężeniu, 
gdzie bezrobotni muszą się każdego dnia 2 ra­
zy meldować. Zdaje się, że byłoby pożądanem, 
urządzić k'lka biur kontrolnych i to na różnych 
krańcach miasta, aby zaoszczędzić czasu, dro­
gi i obuwia robotnikowi a zwłaszcza przy o- 
becnej pogodzie. Jak się dowiadujemy, Demo- 
bdlmachungsausschuss wydał rozp. mocą któ­
rego wszyscy bezrobotni robotnicy z N:em:ec 
1 z Polski winni opuścić obszar W. M. Gdań­
ska w przeciągu 24 godzin po otrzymaniu po­
lecenia z Prezydjum Policji.

Wątpimy bardzo, czy przy takich rozporzą­
dzeniach przyczyni się Senat do podniesienia 
handlu i dobrobytu w Gdańsku. Napewno przy 
współpracy z Polską udałoby się po części za­
spokoić obecne bezrobocie i uniknęłoby się nie­
potrzebnego rozgoryczenia. Należałoby się za­
tem zastanowić nad obecną sytuacją jakoteż 
przygotować organizację odpowiednich robót

publicznych. Do niedawna przecież planowano 
rozpoczęcie budowy mostu, łączącego stocznię 
Gdańską z Holmem. Przypuszczamy, że widmo 
dalszego bezrobocia powinno w największym 
stopniu zaabsorbować opinję fachową i publi­
czną.

* Bezwartościowe dcłary. Ponieważ często 
do redakcji naszej jakoteż do rozmaitych insty­
tucji bankowych zwracają się czytelnicy nasi 
z zapytairem, czy banknoty dolarowe z napi­
sem u góry: „The Confederate States of Ame­
rica“ są ważne, donoś my tą drogą wszystkim 
zainteresowanym, że banknoty z napisem wyżej 
przytoczonym są n eważne i nie posiadają ża­
dnej wartości. Banknoty te wydane były pod­
czas wojny domowej (1861—65) przez zbun­
towaną Konfederację Stanów Południowych, a 
po ukończeniu wojny zostały przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych unieważnione.

Obecnie będące w obiegu banknoty mają 
u góry napis: „The United States of America 
will pay...“ Radzimy więc wszystkim posia­
dającym dolary dobrze każdy banknot obejrzeć 
ażeby me paść ofiarą oszustwa.

* Na gimnazjum polskie w Gdańsku złoży­
li w dalszym ciągu: marek polskich: 10.000 
preparanda nauczycielska we Włodzinrerzu;
1.000. 000 Spółka Akc. „Nasz Sklep“ w War­
szawie; 5.200.000 Osuchowski w Warszawie;
5.000. 000 Czyżewsk* w Gdańsku; marek nie­
mieckich: 500.000.000 Tadeuszowa Świniarska,
1.000. 000.000 Grabski, 85.000 mkp. i 80.700.000 
mk. niemieck’ch urzędnicy Dyr. Kolei Państw, 
guldenów gdańskich: 112,50 urzędncy Banku 
dla Handlu i Przemyślu, 1009,50 urzędnicy Ban 
ku Przemysłowców; w walucie obcej: 5 £ 
Spółka Akc. „Kooprolna“ w Gdańsku, 1 $ am. 
reemigrant z Ameryki. Wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne „Bóg zapłać“.

Macierz Szkolna w Gdańsku.
* Kary szkolne. Za opuszczenie nauki przez 

młodzież szkolną w publcznych szkołach lu­
dowych ustanowił Senat tutejszy kary za każ­
dy dzień, w którym zaniechano naukę w sumie 
od 10 do 40 fen. W nadzwyczajnych wypad­
kach mogą być te kary zmniejszone. O ile zno­
wu okaże się, że uczeń w dniu opuszczenia 
nauki pracował w jakiem przedsiębiorstwie czy 
też gdz'eindziej ubocznie, wówczas zostaje na­
łożona kara w sumie od 60 fen. do 6 guldenów.

* Wstrzymanie pcc'ągu. Pociągi pospieszne 
Nr. 803 i 804 kursujące między Gdańsk:em a 
Berlinem zostają z dn em 2 grudnia aż do dal­
szego zarządzenia wstrzymane.

* Szkarlatyna. W jednym tygodniu zachoro 
wało znowu 10 dzieci na szkarlatynę.

* Wstrzymanie połączenia lotniczego. Aero­
plany kursujące między Gdańskiem — Warsza­
wą — Lwowem i Krakowem zostają z dniem 
7 grudnia wstrzymane.

* Koło opieki nad marynarzem polskim urzą­
dza jutro we wtorek, dnia 4 grudnia przedsta­
wienie kinematograficzne w sali Werftspeise- 
haus od godziny 7 do 9 w:eczorem. Spodzie­
wamy się, że nikogo z Polonji gdańskiej na 
temże przedstawieniu nie braknie, komu leży 
dobro marynarza polskiego na sercu.

HoteB Cenftsnenla -
naprzeciw dworca 1333

wieczorem koncert artystyczny.
Specialnosć: w poned zia łek :

Bi«os po polsku.

T  o w a r z y  stw a.
— Zebranie Towarzystwa „Jedność“ w

Gdańsku odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
grudnia br. o godz. 7 wieczorem w gmachu 
Gminy Polskiej przy Petershagen. O liczny u- 
dział uprasza Zarząd.

Polska Misja Dworcowa. W poniedziałek, 
dnia 3 grudnia br. o godz. 6 wieczorem od­
będzie się w sali posiedzeń w gmachu Dyrek­
cji kolei roczne zebranie Polskiej Misji Dwor­
cowej. O liczny udział prosi Zarząd.

— Nadzwyczajne Walne Zebranie członków 
Towarzystwa Pomocy Naukowej dla młodzie­
ży ziem pomorskich odbędzie się w czwartek,
6 grudnia br. o godzinie 5-tej po południu w 
sali posiedzeń Rady miejskiej w Toruniu (ra­
tusz). Ze względu na. mające się odbyć wy­
bory uzupełniające do Zarządu i inne ważne 
sprawy, prosi o przybycie członków Zarząd.

— Baczność MoiTuszko! Lekcje śpiewu od­
bywają się regularnie we wtorki punktualnie 
o godzinie ósmej w auli Gimnazjum Polskiego 
przy Petershagen. Wobec tego, że chór urzą­
dza w styczniu wieczór pieśni, uprasza się o 
przybywanie wszystkich czynnych członków.

Zarząd.
a Lekcje Towarzystwa śpiewu kościelnego 

„Cecylji“ w Gdańsku, odbywają s ę w każdy 
piątek o godz. 7,30 wieczorem w auli Gimna­
zjum Polskiego w Petershagen. Ponieważ za­
mierza się obecnie wćwiczyć nową pęciogło- 
sową mszę jakoteż nasze znane kolendy na 
Boże Narodzeń e, wzywa Zarząd wszystkich 
członków czynnych do regularnego i punktu­
alnego uczęszczania na lekcje. Dalsze istnie­
nie Towarzystwa zależne jest odtąd od samych 
członków.

Baczność Sokoli w Gdańsku! Ćwiczenia 
odbywają się regularn e we wtorek j piątek od
7 — 9 wieczorem w ćwicznl przy ul. Kehrwie-
dergasse. Tamże przyjmuje się nowych człon­
ków ćwiczących. Czołem! Zarząd.

— Zebranie fiiji Gminy Poiskiej w Sidlicacb 
odbędzie się w środę, 5. 12. br. o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu pana Stephuna przy 
Karthauserstrasse. Zarząd.

Z wytforonictoa.
„Szopka“. Nr. 44 tygodnika „Szopka“ 

zawiera następujące ilustracje: H szpańskie 
sny generała Sikorskiego — rys. H. Nowo­
dworskiego; Żydówka z czasów Stan sława Au­
gusta — rys. erg. Lloyd George, jako hono­
rowy Indjanin — rys. M. Już im się Marki

Bank Kupiecki na Pomorzu.
k W końcu roku 1919, tj. na schyłku pano­
wania pruskiego na Pomorzu kupiectwo pol­
skie świadome swoich przyszłych obowiązków, 
poczęło czynić przygotowania, aby placówki 
handlowo -  przemysłowe wz ąć w swoje ręce. 
W tym celu zaczęto powoływać do życia to­
warzystwa kupieckie, które połączyły się w 
jeden ogólny Związek z siedzibą w Grudzią­
dzu. Jednocześnie ze zorganizowałem Związ­
ku, powz ęto myśl założenia własnej instytucji 
kredytowej. Pomimo, iż całe kupiectwo pomoi 
skie projekt banku kup eckiego powitało z za­
dowoleniem, jednakże realizacja tego projektu 
napotkała na znaczne przeszkody, a to z tego 
powodu, że wszelkie płynne zasoby przezna­
czano na wykupienie placówek, pozostałych po 
Niemcach i żydach.

Myśl założenia banku jednak nie została 
pogrzebaną, lecz nurtowała stale w tych, któ­
rzy pragnęli ułatwić kupiectwu korzystanie z 
dogodnych kredytów. Obecnie, kiedy stosunki 
kredytowe poczęły się pogarszać z dnia na 
dzień, tak, iż pożyczenie pewnej sumy połą­
czone jest nie tylko ze znacznemi trudnośc a- 
mi, ale głównie wysokiemi procentami i prowi­
zjami jak e pobierają banki, projekt banku wy­
pływał ponownie i tym razem wlał się już w 
formę rzeczywistości.

Bank nowo powstały różnić się będzie tern 
od istn ejących, iż nie jest obhczony na zysk, 
lecz tylko będzie miał na względzie udzielanie 
odpowiedn:ej pomocy tym kupcom, którzy 
znajdować się będą w ciężk ch warunkach fi­
nansowych. Że taka pomoc jest dz;ś koniecz­
nie potrzebną, o tern każdy mógł przekonać 
się, kto choć z bliska przypatrywał się han­
dlowi średniemu, zwłaszcza po mniejszych 
miejscowościach pomorskich. W wielu wypad­
kach spotykamy puste magazyny, nietylko bez 
towaru, ale także i bez możności zakupienia 
towarów już to z powodu braku gotówki, już 
też z powodu niemożności- otrzymania odpo­
wiedniego kredytu. Polski więc handel na Po­
morzu z tego powodu chyli się ku upadkowi 
i gdyby kupiectwo nie myślało drogą pomocy 
własnej utrzymać swoje placówki, to niewąt­
pliwie przyjdą tutaj finansowo silniejsi żydzi 
z innych dzielnic Polski i na zrębach handlu 
polskiego będą budować handel żydowski. Ja­
ką zaś role odgrywa ten handel na ziemiach 
polskich, o tern każdemu wiadomo.

Kupiectwo polskie brornąc podstaw handlu 
rodzimego wytęża swoje siły, by nie dopuścić 
do upadku tego, co z takim trudem zostało 
zdobyte z rąk obcych. Jeżeli więc powstaje 
nowa placówka bankowa, to celem jej nie bę­
dzie spekulacja, lecz obrona kupiectwa legal­
nego. Społeczeństwo więc uwzględniając po­
wyższe względy jakie skłoniły Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu do powołania 
do życia instytucji bankowej zrozumie naszą 
ideę i nie potępi kroku, jaki nam podyktował 
instynkt samozachowawczy.

Powołanie do. życia Banku Kupiectwa zo­
stało uchwalone jak już donosiliśmy przez 
Zjazd delegatów Towarzystw Kupieckich w 
październiku br. Wybrany Komitet wypraco­
wał odpowiedni statut, który został przyjęty 
przez zebranie konstytucyjne, które odbyło się 
25 bm. Na zebraniu tym wybrano Radę Nad­
zorczą. Poseł p. Krzywiński poczynił starania 
aby uzyskać zalegalizowanie banku jak i rów­
nież osięgnąć odpowiedni kredyt w Polskiej' 
Krajowej Kasie Pożyczkowej. Dotychczas zgło 
siło się około 200 udz:ałowców podpisując u- 
dzialów na przeszło 3 nrljardy marek. Udział 
wynosi 5 miljonów marek. Ponieważ Związek 
^posiada przeszło 1200 członków, przeto spo­
dziewać się należy, że kapitał banku wyniesie' 
conaimniej 12 miljardów marek.

Bank załatwiać będzie wszelkie operacje 
kredytowe, mając li tylko na względzie średnie 
i mniejsze kupiectwo, które obecnie wskutek 
destrukcji naszego życia gospodarczego chyli 
się ku upadkowi a upadek jego byłby niepo­
wetowaną stratą dla państwa i społeczeństwa.

UFA-Lichtsp:ele. W tygodniu bież. bieżnio 
na ekranie wyborowy program. Wielki film 
Ewy-May pod tyt. „Scheine des Todes“ stanął 
bezwątpienia na wyżynie. Omawia on w 6-u 
aktach przy wytrzymującem nap:ęciu Intrygę 
spadkową. Inscenizacja jak iaktorzy nie po­
zostawiają nic do życzenia. „Professor Rehbein 
wird energ:sch“ jako film drugi, spełnia do­
skonale swoje zadarne utrzymania wesołego 
nastroju wśród uczestników widowni. Pierw­
szorzędna orkiestra, z 12 panów złożona, pod 
kierownictwem kapelmistrza R. Carljude, za­
sługuje na szczególne wymienienie.
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Dział gospodarczy
Drobne wiadomości gospodarcze.

Statystyka przemysłu łódzkiego.
Statystyczne urzędowe dane odnośnie prze 

mysłu łódzkiego wykazują, że przemysł baweł­
niany łódzki obejmuje w obecnej chwili 129 fa­
bryk, przemysł wełniany 246 fabryk, dziany 
16, lniany 1, jutowy 4, jedwabny 14. Natomiast 
farbiarni i wykończalni przemysł łódzki posia­
da 67. Należy zaznaczyć, że powyższe cyfro­
we dane, obejmują tylko przemysł zorganizo­
wany w związki, poza którymi znajdują się 
jeszcze dziesiątki fabryk niezorganizowanych. 
(Vars.).

Gotowość zastępstwa polskich firm zgłasza 
firma komisowa French Export And import 
Office, Lyon, 19 Rue Gentil 19.

Zainteresowanie w kierunku importu flaszek 
wszelkiego rodzaju do Rumunji zgłasza firma 
Nadler i Michaił w Bukareszcie, Str. Sfintilor 
nr. 69.

Kontakt z większemi przedsiębiorstwami
handlowemi pragnie nawiązać istniejąca od 40 
lat firma Villar et Company, Inc. w San Juan 
Porto Rico.

Firma O. J. FUnkenberg et Leonhard, Hel­
singfors (Finlandja), zamierza zawrzeć sto­
sunki handlowe z firmami polskiemi, trudniące 
ni: s:ę handlem zboża i ziemiopłodami.

Szwajcarskie Biuro Pośredniczę dla zaku­
pu j  sprzedaży towarów (Bureau suisse de 
renseignements pour 1' achat et la vente de 
merchandises) Zurich I, Bórsenstrasse 10 Me- 
tropol, poszukuje w Polsce źródła zakupu żo­
łądków cielęcych.

Firma Herold, Tow. Akc., fabryka chemicz­
nych preparatów, Berlin SW 19, Leipzigerstras 
se 76. zamierza wejść w kontakt z firmami 
polskiemi branży drogeryjno - farmaceutycz­
nej celem eksportu preparatów, mydeł toale­
towych i artykułów kosmetycznych.

P. K. K. P. płaci w dniu dzisiejszym za zło­
ty polski ser ja A 50.800, B 232.500, C 301.900, 
D 595.000, markę złotą 830.900, srebrną 331.400 
marek.

Zabronienie wywozu sztucznych nawozów.
W naradach, dotyczących wywozu superfo- 

sfatów, które odbyły się w Urzędzie Przywozu 
i Wywozu na ostatnim zmniejszonym komple­
cie uchwalono utrzymać superfosfat na liście 
towarów zabronionych do wywozu. Zakaz ten 
umotywowano kryzysem, jaki przeżywa obec-

nie nasz przemysł superfosfatowy, co odbija 
się na potrzebach rolnictwa. Należy zaznaczyć, 
że produkcja polskich fabryk superfosfatów 
wynosi 28.500 wagonów rocznie, zaś przy pet- 
nem uruchomieniu fabryk powinna wynosić 
43.000 wagonów.

Pierwsza fabryka potasu w Polsce.
W Krakowie wybudowana została przez 

spółkę akcyjną „Krakus“ pierwsza w Polsce 
nowocześnie urządzona fabryka potasu, która 
ma być w najbliższym czasie uruchomiona. Jak 
wiadomo, dotychczas w Polsce fabryki takiej 
nie było, jest to więc uruchomieniem u nas zu­
pełnie nowej gałęzi przemysłu.

Akcje giełdy warszawskiej z d. 1, 12. 23. 
Bank Kredytowy we Lwowie 175; Bank 

Dyskontowy 3250—3600; Bank Handlowy 3750 
—3725; Bank dla Handlu i Przemyślu 800— 
825; Bank Kredytowy w Warszawie 1000; 
Bank Małopolski 830—840; Bank Handlowy w 
Poznaniu 1100; Bank Przemysłowy we Lwo­
wie 390—440—430; Bank Zachodni 1600—2000 
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich 925—900; 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 3300— 
3750—3625; Bank Związku Ziemian 195—205; 
Cerata 175—160—170; Kijewski i Scholze 2900 
—3100—3050; Spies 850—900—890; Puls 280 
—325—320; Wildt 400—440; Chodorów 5100 
—5250—5225; Czersk 2750—3100—2500; HI— 
950—1100—1150; Częstocice 4450—4700— 
5200—4800; Gosławice 1600—1500—1550; VI 
1225—1150; Michałów 1850—1675—1685; Cu­
kier 3450—5500—6100; Firlej 360—390; Łazy 
160—130—175; Drzewo 500—550—525; Wę­
giel 7300—7400—7200 —7500 —7850—7750— 
7850—7100 —7950 —8200—8400— 8600; Ce- 
gelskl 750—800—770; Fitzner 7350—7500;
Lilpop 700—750—770—735; Modrzejów 11— 
14300; Norblin 1250—1550—1550—1750—1725 
—1800; Orthwein 260—285—270; Ostrowiec
15— 14500—16300; Parowozy 280—345—340; 
Pocisk 500—520; Zieliński 500; Rudzki 1750— 
1800 —1715 —1850— 1750— 1825— 1850— 
1935 —1900 —2—1925 —1975; Starachowice 
3800—4100; Trzebinia 430—450; Unja 7500— 
8300; Ursus 800—875; Zieleniewski 16750—
16— 16300; Zawiercie 425—430; Żyrardów 360 
—390—380; Beipol 45; Borkowski 600—620; 
Hurt 180—160; jablkowscy 160—200; Skóry 
100—105, VII — 90; Syndykat rolniczy 1800— 
2000; Żegluga 217i/2—200; Vil — 160—180— 
175; Zachodnie Towarzystwo dla Handlu i 
Przemysłu 300; Ćmielów 770—800; Ełektrycz

Elektryczne 200—160—220; Kabel 675—600— 
675; Klucze 1500—1750—1625; Przemyśl Kor­
kowy 120—95—115; Polska Nafta 260—285— 
280; Przemysł Naftowy 680—670; Nobel 880 
—925—910; VIII — 750; Lenartowicz 75—115 
—100; Pustelnik 600—530—600; Stroem 16— 
14; Leszczyński 16—14; Lloyd Polski 70—85; 
Przemysł Leśny 150—160—155; Marynin 110 
—125—110; Warszawskie Towarzystwo Ubez­
pieczeń 38; Siła i Światło 780—830—810; Spi­
rytus 2500—3300—3150; Haberbusch 4900— 
5500—5300; Konopie 400—500—325—380.

Akcje giełdy poznańskiej z d. 1. 12. 23.
Bank Kwilecki Potocki 2000; Bank Przemy­

słowców 2100—2300; Bank Związku Spółek
Zarobkowych 3750—4000; Bank Handlowy
1400—1500; Bank Ziemian 650—700—670j/2; 
Arcona 16011—1500; Krotoszyn 2800; Cegielski 
700—710; Centrala Rolników 160—170; Centra 
la Skór 2000—1950; Sawicki 550; Goplana 800; 
Galvana 300; Hartwig 450; Kantorowicz 2800; 
Hurtownia Związkowa 70—75000; Hurtownia 
Skór 400; Herzfeld 5800; Iskra 2300; Lubań 
6250; Dr. Roman May 33000; Młyn Ziemiański 
1100; Młynotwórnia 950—900; Papiernia Byd­
goszcz 450; Patria 750—800; Piótno 800—650; 
Pneumatyk 80—85000; Spółka Drzewna 1300; 
Stabrowscy 2250; Fabryka Mebli 400; Tartak 
we Wrześni 110—100; Tkanina 500; Unja 7000 
—7300; Wisła 13000; Wytwórnia chemiczna 
165000—160; Grodzisk 1000—1200; Len 3100.

W a rsz a w a , 1 grudnia.
Nowy York . .
Beigja . . . . . »
Berlin Gdańsk , . ,  .
Holandia
Londyn •
Paryż
Praga
Szwaicarja . « « „ .
Wiedeń . ............................ .....
Włochy . • T ,  . • .
Budapeszt . . . .  . *
Frank; złote

urząd. dzi1
3540000

166500

1533000010(000
101950
617000

4970
152250

675300

w przedd. urząd.
3550000

164500

1338000 
15530000 

191250 
1 0 ¿000 
625000 

4975 
154'00

681850

L o n d y n , 1 grudnia,

Bruksela . * • • •  »
Amsterdam »
Włochy . . ,  ,  ,  ,
Szwaicarja , « t i »
Kopenhaga * t » * »

Praga . . * * » 4 *
Warszaw? . « • i »

2 godz.
23 Bill. 

8(1,50 
93,50 11,45‘A 
ICO7/« 

24.88 
21,14 7» 

4.347. 
149 Va 

15,000

w przed edaio
32Va Bill. 

81,00 
94,35 
11.45%  

100% 
24,91

4,33,50

A m ste rd a m , 1 grudnia,
Berlin . . . • •
Londyn
Nowy York a . . , » .
Paryż .
Szwajcaria . , • . • «
Beigja . , , < * . «
Kopenhag- a .  « « . .
Włoch\ ,

urzędowo w przedd. r.rzęd
0,4 IV, 0.36VJ

11,45 % 11.46VJ
2,64 2,633/ ,

14.23 14,127*
4S.C0 46,00
12,2472 12.15
47,55 47.60
11 40 11.35

Z u ry ch , 1 grudnia,
Londyn.
Nowy York 
Paryż
Amsterdam 
Wiochy 
Kopenhaga 
Warszawa . 
Praga • 
Wiedeń .
P a ry ż , 1 grudnia,
Berlin . 
Nowy York 
Londyn . 
Warszawa 
Holandia . 
Włochy . . 
Szwajcar* a * 
Belgia . . 
Praga
Kopenhaga

Berlin
Londyn C. Tr, 
Londyn 60 dni 
Paryż • •
Szwajcaria . . 
Holandia 
Włochy o • 
Kopenhaga 
Warszawa .

Berlin« 1 grudnia (urzędowo)

724 pop. wprzeded. urẑ d.
24.88 24.91

5.74 5.727*
30,95 30.75

117.V2 217. 50
24.77V2 24,73

103V* 103.59

16^874 16,647i
0,00.9174 0.01.80s/*

ł  pop. w przedd c rząd.
18,65
81,13

7073/*
80,40

3257,
86,00
54,90

lia, 9 Vz w przededniu
. — 14

4.3474 4,33,37
5;35

17,76 —
37.90 37,82
4,33 —

17,97 17,68

ędowoł

o 1 Ó W k O 1 C Z C K

Holandia 1 guld. . 
Buenos Aires 1 P . • 
Belg ja 1 Ir. « * •*
Norwegja 1 kor. • . 
Dania 1 kor. .  * •
Szwecia 1 kor. .  •
Finlandja 1 m. Kn. • 
Włochy 1 lir • • •
Anglia 1 lunt .  » *
Ameryka 1 doi. » » 
Francia 1 tr. . • *
Szwajcaria 1 tr. # »
Hiszpania 1 pez, » »
Tokio 1 yen. * * * 
Rio de Janeiro • *
Austria odstemp. « 
Prag» 1 kor. • * *
Budapeszt 1 kor. * 
Bulgana 7 lewa » y 
Jugosławia I d . .  »

1596000 
1307 700 

195510 
633400 
758100 

1105230 
102740 
181545 

18354000 
4189500 
2274300 

738150 
543625 

1995( 00 
359100 

59850 
121695 
219450 

32318 
47082

1604000 
1323300 
190490 
637590 
761900 

1110770 
104260 

' 182455 
184461C0 
421C500 

2>8570 
741850 
551375 

2CC5000 
360906 

60150 
122305 
220550 

32662 
47518

Notow ania g iełdy .
Kurs dewiz w Gdańsku.

w truldenach gdańskich J grudn a .-'O listopad
notowano za gOtÓWk czek gotowka czek

l dolar ameryk.. - P,b453 3.8 40 5,8553 9, 847 
1,7551 0C0 0(X) marek polsktch 1795 1.805 1,715

T e le ^ r . w y p ła ty *
100 gulden holend. • * 
100 franków tranc* % «

216,45
30,67

21 ¿.55 
30,93 30,47 30,63

100 ,  belg. . . 
100 „ szwajc. • . 100,50 101 DO —• —
100 marek fińskich • . —
100 koron szwedzkich . — —* —
100 ,  aorweg. * . —
100 „ duńskich • • —
c z e k  W a r s z a w a  > . 1,6 >6 1,704 1.646 1 654

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 

Redaktor odpowiedzialny Jan Dampc. 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku.

MteSa
będzie

miniowa dniu w Gdaroftu
Proste iw a ia i w Wasi^m inf*ar@§ie

i y t r o  na ©glossenle

Hrestsęasse 128/9
1443

U  Sjiii oai a a p r a i
urządza futro przedstaw ienie  

kinem atograficzne
w e W erftspeisehaus
od godz. 7 do 9 wieczorem.

1475

n s s s i B g S M i i i U s m s a s  
Skórzane płaszcze autowe- i okulary 
Uyree-Ulstry Kapelusze
Nonucbijska odzież lodenoua 
ooiezione ubrania dla ciuopcócę i sc^eatry Krawaty „Rotslesel“
Pierwsze atelier hrawlecNie dla mód meskieU

Carl Rąb©
Gdańsk, Langgasse 52 Sopot, Seestr. 48

Franz  Rabę,  Wrzeszcz, Hauptstr. 22

■ ■ — — 111 >01111111 U l i l

Kilku t f f ls w t i  chłopce©
do roznoszenia gazet może się zaraz zgłosić 

w ekspedycji G a z e ty  G darask ie j przy 
Pfefierstadt 1 (wejście z uliczki bocznej)

choru je  na błędnicę, płuca, niestrawność, 
n i e c h  u ż y wa

„Maltopol”
naturalny środek odżywczy,

niezbędny dla chudych, kobiet, karmiących 
matek i starzejących się osób.

Fabryka Wyrobów Słodowych Maltopol“ Tow.flkc.
Kartuzy (Pomorze). 1440

Ubrania męskie
uupu e  s ię  n a j ta n ie j  i n a jle p ie j

także oa spłatę rata nr {1399
M i l c ^ k a m i s n a a s s e  15, part«*\

filtr JT 3*m
Dyrekcja. P u <1 ł S c h a p c i  

W p o n ie d z ia łe k , 3 g ru d n ia , o godz. 7
Bi!etv sta’e seria !.

„Der Evangelimann“
.  Jcw sko z muzjką w 2 odsłonach Wilh. Kienzł. 
^  wtorek, 4 grudnia, o godz. 7 Bilety stałe nie­

ważne,. ,W ie n e r  B Jrri11. Operetka.
Kasa otwarł?, codziennie od n-odz. 10 do ¿-ej.

/  v , ..................... ^
Bank IW. Stadthagen

Tow. Akc.
C entrala  B ydgoszcz 

Filja BERLIN W 8 K ro n en strasse  68/69
załatwia wszelkie tranzakcje bankowe

kupno i sarzedat 03GYOH WALUT, DEWIZ i
Przekazów zagranicznych 
BANK EKSPORTOWY 

inkaso dewiz eksportow ych i w y staw an ie  
zaśw iadczeń walutowych. <i434

i:::;:::;::;:;:::::::::::;:;::;;:;:;;:::::;::::::::::::::::::::;::::

N ow o otw orzone!

P a s a ż  w Zbro iowni
(Zeug hauspassage)

Własny oddział

\@>en)

Porcelana

Porcelana artystyczna 
Filiżanki zbiorowe 
Serwizy stołowe 
Lampy stołowe

Z w ie d z e n ie  b e z  przym usu  k u p n a

1465

koíj»: wsx?>t!iniajcie .Gazetą Gdańską*

U
S z k ła , p o rc e la n y  ; 

i  n a c z y ń  
k u c h e n n y c h .

Broda Zegel
G d a ń sk

A itst. G raben nr. 62.
(1454 I

II

Tytońwliściach
do mielenia poleca

ñ. Pokorra,
»»o G d a ń s k ,
P fefferstadt 53.
Przy zakupach 

prosim y pow oły­
w ać s ię  na 
ogłoszen ia

Donuttto w Oliwie
(Pelonkerstr. t zlecono mi 
sprzedać. Max Mehl, 
FuchswaUS. Tcl .2716 (1444

Cygara
x na «lepszych 

zamorskich tytoni

papierosy
wszelkie gatunki

lila odsprzedających bardzo tanio.
Ge8»r. Schewe
Tabakfabrikate-Grossbandel

Gdańak, Langgarten nr- 73


